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ROZDZIAŁ XVII 

śycie polityczne i umysłowe pod 
koniec XIX w. 
 

Stagnacja Ŝycia politycznego 
Represje po powstaniu 1863 r., chociaŜ skierowane były przeciwko 

„polskim buntownikom”, w  istocie rzeczy dotknęły całe społeczeństw o 
Białorusi. Mimo, Ŝe nie by ło oficjalnego zakazu druku w  języku białoru-
skim, nie pozwalano na w ydawanie białoruskich utworów  nawet cyrylicą. 
Nie spełniło się takŜe marzenie „zachodnioruskiej” inteligencji o przejęciu 
władzy nad krajem z rąk katolic kiej szlachty. Władze rosyjskie opar ły się 
na urzędnikach ściągniętych z głębi Rosji.  śycie polityczne zamar ło na 
całe pokolenie. Na emigracji takŜe nie ukształtował się Ŝaden białoruski 
ośrodek. Pochodzący z Bielska Podlaskiego Józef Tokarzew icz, prawos-
ławny Białorusin i były uczestnik powstania styczniowego, nosił się z za-
miarem wydawania w  Szwajcarii białoruskiego dodatku do polsko-litew -
sko-białoruskiej gazety „Hromadzki Zhowor”, nie w iemy jednak, czy udało 
się wydać chociaŜby jeden białoruski numer. Wśród studentów  w Peters-
burgu efemeryczną organizację ośw iatową Związek Krywicki załoŜył w  la-
tach 70. Wojnisław  Sulima-Zabłocki. 

Pierwsi narodnicy 
W latach 70. w  środowisku tzw . raznoczyńskiej (nazw a pochodzi od 

ros. „czin” — ranga i zw iązana jest z kolei z tzw . tabelą rang urzędników 
i w ojskowych) inteligencji duŜą popularność zdobyły idee „narodnictwa”. 
W języku rosyjskim (i białoruskim) słowo „narod” oznacza zarówno „na-
ród”, jak i „lud”. Narodnicy byli zw olennikami teorii chłopskiego socjaliz-
mu, stw orzonej przez Aleksandra Hercena i Michała Czernyszewskiego. 
Socjalizm chłopski opierać się miał na „obszczynie”, czyli wspólnocie 
chłopskiej. 

Na Białorusi, w  przeciwieństw ie do Rosji, „obszczyna” była w  zaniku 
i nie istniała juŜ w  w iększej części kraju. Niemniej jednak idee chłopskie-
go socjalizmu znajdowały zw olenników  takŜe w śród białoruskiej inteligen-
cji. Niektórzy z nich, tacy jak Mikołaj Sudziłowski (w  przyszłości prezydent 
hawajskiego senatu) lub Ignacy Hryniewicki znani byli wśród rewolucjo-
nistów  w  całej Rosji. W drugiej połowie lat 70. — na pocz. lat 80. oddziały 
narodnickiej organizacji Ziemia i Wola is tniały w  miastach gubernialnych 
i kilku powiatowych. W 1879 r. w ewnętrzne spory doprowadziły do rozła-
mu w  Ziemi i Woli na dw ie organizacje: Wolę Ludu i Czarny Podział. Wola 
Ludu skupiła wszystkie siły na próbach zabójstwa cesarza, w  nadziei, Ŝe 
śmierć w ładcy utoruje drogę rewolucji.  Po w ielu nieskutecznych wysiłkach 
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udanego zamachu dokonał Hryniew icki (urodzony pod Mińskiem, lecz wy-
chowany na Białostocczyźnie), który padł ofiarą tej samej bomby, która 
zabiła cesarza. 

Zabójstwo w ładcy miało skutki w ręcz przeciwne do przew idywanych 
przez sprawców . Chłopi bynajmniej nie powstali,  natomiast tron objął 
Aleksander III, który w krótce odrzekł się liberalnej polityki sw ego ojca 
i przystąpił do tępienia wszelkich przejawów opozycji. 

Wola Ludu zdołała jeszcze stworzyć krajową organizację na Biało-
rusi i Litwie, lecz organizacja ta została rozbita. 

Białoruska frakcja Woli Ludu 
Na początku lat 80. ośrodkiem działalności białoruskich narodników 

stał się Petersburg, duŜe skupisko studentów  z Białorusi. Białoruscy na-
rodnicy wydali tutaj najpierw odezwę „Do młodzieŜy białoruskiej”. Autorzy 
odezwy pisali, Ŝe naród białoruski, chociaŜ stanowi ogromną w iększość 
ludności w  swoim kraju, nie ma w łasnej elity, która broniłaby jego praw 
i interesów . Stąd teŜ wzywali do przeprowadzenia pokojowej rewolucji 
poprzez działalność na rzecz podniesienia moralnego, umysłowego i gos-
podarczego poziomu ludu białoruskiego oraz utworzenia w  tym celu orga-
nizacji pod nazwą Białoruska Hromada. TakŜe autor wydanego nieba-
wem listu, podpisanego pseudonimem „Daniła Borow ik” wzywał inteligen-
cję białoruską do studiowania bytu, zwyczajów i historii sw ego narodu 
W odpowiedzi „Danile Borowikowi” inny anonimowy autor, mimo iŜ podpi-
sał się jako „Szczery Białorusin”, wzywał Białorusinów , by odłoŜyli na póź-
niej sw e narodowe cele na rzecz ogólnorosyjskiej rewolucji i obalenia ca-
ratu. Z kolei w  „Odezw ie do inteligencji białoruskiej” w zywano do słuŜenia 
własnemu narodow i, wbrew tradycji słuŜenia polskim lub rosyjskim intere-
som, chociaŜ opow iadano się takŜe za w alką z cesarskim absolutyzmem. 
Tak w ięc, mimo iŜ w szystkie w spomniane teksty wyszły ze środowiska 
narodników , wyraŜały odmienne przekonania autorów  — od pracy orga-
nicznej na rzecz w łasnego narodu do internacjonalis tycznej rewolucji.  
W rzeczy samej, autor podszywający się pod „szczerego” Białorusina wy-
raŜał poglądy rosyjskiego kierownictwa Woli Ludu, niechętnego dzieleniu 
partii na odrębne organizacje narodowe. 

Do otwartego konfliktu między białoruskimi i rosyjskimi narodnikami 
doszło po w ydaniu przez Białorusinów  pierwszego numeru w łasnej gaze-
ty w języku rosyjskim pt. „Gomon” (z białoruskiego „homan” — zgiełk). 
Wydawcy „Gomona” z Aleksandrem Marczenką i Chaimem Ratnerem na 
czele, rzucili wyzwanie ciemięzcom narodu białoruskiego: „Precz z eksp-
loatacją, chcemy się rządzić sami! Precz z cudzymi rękami, Białoruś po-
winna być dla Białorusinów , a nie dla obcych elementów ! Dosyć podpo-
rządkowyw ania się silniejszym i czekania, w  którą stronę nas skierują — 
na prawo czy na lewo!.. sami powinniśmy wyw alczyć sobie w olność, nie 
pokładając nadziei w  innych!...” W odpowiedzi na proklamac je redakcji 
„Gomona” jeden z ogólnorosyjskich przyw ódców Woli Ludu, Lew  Tichomi-



 113 

row  (w przyszłości piewca rosyjskiego nacjonalizmu), „niedorzecznością” 
nazw ał „tworzenie nowych narodowości”, odnosząc to do Białorusinów . 

W drugim numerze „Gomona” jego redakcja w  obszernym ar tykule 
o kw estii narodowościowej na Białorusi oznajmiła, Ŝe będzie energicznie 
bronić Białorusi zarówno przed polskim, jak i rosyjskim gw ałtem. Wy jaśni-
ła takŜe, Ŝe za obcych ludowi białoruskiemu uw aŜa spolonizowanych 
wielkich w łaścicieli ziemskich i rosyjską biurokrację. Natomiast Ŝydowską 
biedotę uw aŜa za bliską ludow i białoruskiemu. Podkreślono religijny indy-
ferentyzm białoruskiego chłopstw a, co naleŜy odczytywać raczej jako 
postulat nowego ruchu białoruskiego, nie czyniącego róŜnicy między pra-
wosławnym, katolikiem i protestantem. Przyszłą państw owość Białorusi 
rozpatrywano w  konfederacji z Ros ją. 

Program białoruskich narodników  oznaczał krystalizację nowoczes-
nej białoruskiej idei narodowej. W ujęciu narodników  naród białoruski był 
ponadwyznaniow ą wspólnotą etniczną, dla której elementem jednoczą-
cym miała być raczej przyszłość, niŜ przeszłość. Tradycje Wielkiego Księ-
stw a Litewskiego narodnicy najwyraźniej mieli za nic. ChociaŜ nie sprecy-
zowano przy tym jasnego programu narodowego i społecznego, juŜ w ów-
czas zaznaczył się wśród narodników  podział na skrzydło liberalne, sta-
wiające na pracę organiczną, i socjalis tyczne, odwołujące się do idei 
wspólnoty chłopskiej, mimo iŜ zdawano sobie sprawę z tego, Ŝe na Biało-
rusi „obszczyna” jest w  zaniku. 

Polic ja rozbiła podziemne koła białoruskich narodników  w połow ie 
lat 80. Odtąd liberalne skrzydło narodnickiej inteligencji przeszło do legal-
nej działalności społeczno-kulturalnej; część socjalis tów  coraz bardziej 
skłaniała się w  stronę marksizmu. 

Kółka studenckie i uczniowskie 
Białoruska św iadomość narodowa obejmowała coraz szersze kręgi 

inteligencji. Białoruskie koło uczniowskie powstało na przykład w  Wileń-
skim Instytucie Nauczycielskim, który z załoŜenia powinien być ośrodkiem 
rusyfikacji.  Członkow ie koła, na czele którego stali słuchacze Mamowicz 
i Apienczanka, gromadzili rękopiśmienną literaturę białoruską. Po w ykry-
ciu koła w  1884 r., mimo upomnienia przez władze, jego przywódcy nie 
zaprzestali działalności. Aresztowano ich i za karę skierowano bez oficjal-
nego śledztwa i sądu do batalionu dyscyplinarnego na trzy lata. Mamo-
wicz i Apienczanka by li pierwszymi Białorusinami ukaranymi przez w ła-
dze rosyjskie wyłącznie za białoruską działalność narodową. 

O nastrojach społecznych na początku lat 80. w ymownie św iadczy 
przytoczony przez M. Kojałowicza przykład pewnego zjazdu szkolnego, 
na którym prawosławne duchowieństw o podzieliło się na „w ielkorusów” 
i „zachodniorusów”. Tych pierwszych przezywano „moskalami” i „kacapa-
mi”, tych drugich — „polakami” i „unitami”. Kojałow icz pisał z tej okazji 
o ostrym separatyzmie i nawet wrogości między miejscowym duchowień-
stw em białoruskim i napływowym rosyjskim. 
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Na przełomie lat 80. i 90. w  Petersburgu i Moskwie działały koła stu-
dentów  z ziem by łej Rzeczypospolitej. W Petersburgu na czele koła mło-
dzieŜy polskiej, litewskiej i białoruskiej stał poeta Adam Hurynow icz. Z ko-
łem petersburskim zw iązane było moskiewskie koło polsko-litewsko-biało-
ruskie, na czele którego stali Polak Marian Abramowicz i Białorusini An-
ton Lawicki i Napoleon Czarnocki. M. Abramowicz wydał popularną bro-
szurę agitacyjną w  języku białoruskim „Dziadźka Anton”, zaś A. Law icki 
przełoŜył na język białoruski i w ydał opowiadanie rosyjskiego pisarza 
Wsiew ołoda Garszyna „Sygnał”. Na początku lat 90. oba koła zostały roz-
bite przez policję. 

Pod koniec lat 90. w  Mińsku gimnazjaliści Iw an i Anton Łuckiewiczo-
wie załoŜyli białoruskie koło uczniowskie, na które powaŜny w pływ wywie-
rał białoruski pisarz Karuś Kahaniec (w łaściw e nazw isko Kazimir Kas tra-
wicki). Ojciec Łuckiewiczów był sąsiadem i przyjacielem białoruskiego pi-
sarza W. Dunin-Marcinkiewicza, moŜna w ięc mówić o kształtowaniu się 
pewnej tradycji działalności narodowej. 

Socjali ści 
W 1890 r. powstała w  ParyŜu Polska Partia Socjalistyczna. Celem poli-

tycznym PPS było wywalczenie niepodległej, ludowej i demokratycznej Rze-
czypospolitej Polskiej. Przemiany społeczne zamierzano osiągnąć w drodze 
ew olucyjnej po wywalczeniu niepodległości. Pod w pływem czołowego ideo-
loga, Bolesława Limanowskiego, w PPS popularna była idea popierania as-
piracji narodów byłej Rzeczypospolitej w nadziei na przyszłą federację. PPS 
miała pewne w pływy na Litwie i Białorusi, tym bardziej Ŝe czołowy działacz 
tej partii, Józef Piłsudski, pochodził z białoruskojęzycznej części Wileńsz-
czyzny i w młodości nawet określał się jako Białorusin. Wpływy PPS w śród 
Białorusinów  ograniczone były jednak do środowiska katolickiego. 

Marksizm przenikał na Białoruś za pośrednictwem polskiej partii Pro-
letariat i rosyjskiej grupy Wyzwolenie Pracy, które wydawały i rozpow-
szechniały na Białorusi prace Karola Marksa i Fryderyka Engelsa w przek-
ładzie na język polski i rosyjski. Początkowo nie odróŜniano marksizmu od 
idei narodnickich. Białoruscy narodnicy współpracowali z Proletariatem, 
a koła studenckie — z Wyzwoleniem Pracy. Marksizm znajdował zwolenni-
ków  przede wszystkim wśród katolików  i śydów . Stanowili oni w iększość 
robotników , do których deklaratywnie skierowana była ideologia marksis-
towska. Byli teŜ uciskani jako mniejszość wyznaniowa lub religijna, stąd ich 
podatność na internacjonalistyczne hasła marksizmu. Os ławiony w przysz-
łości Feliks DzierŜyński przystąpił do działalności wywrotowej pod w raŜe-
niem w ieści o krw awych represjach wobec unitów  na Podlasiu. 

Podziały narodowościowe nie ominęły jednak marksistów. Litwini ut-
worzyli w  1896 r. Litewską Par tię Socjaldemokratyczną, która zaję ła pozyc-
je separatystyczne w obec Rosji. W odpowiedzi powstał Zw iązek Robotni-
czy na Litw ie, skupiający głównie marksistów z Białorusi. W 1897 r. w  Wil-
nie odbył się zjazd przedstawicieli Ŝydowskich organizacji socjaldemokra-
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tycznych z Wilna, Mińska, Witebska, Białegostoku i Warszawy, które utwo-
rzyły Bund — Ogólny śydowski Zw iązek Robotników na Litwie, w Polsce 
i w  Rosji. W 1898 r. w  Mińsku odbył się zjazd przedstaw icieli kilku socjalde-
mokratycznych organizacji rosyjskich i Bundu, zorganizowany przez miejs-
cowy oddział Bundu. Na zjeździe utworzono Socjaldemokratyczną Par tię 
Robotniczą Rosji. Na Białorusi naleŜały do niej w yłącznie organizacje Bun-
du. Oprócz SDPRR na Białorusi działały takŜe niewielkie grupy Socjalde-
mokracji Królestwa Polskiego i Litwy, utworzonej w  1900 r. w Mińsku. Na 
czele partii stanął pochodzący z Białorusi Feliks DzierŜyński. SDKPiL opo-
wiadała się za sojuszem z SDPRR i w ystępowała przeciwko niepodległoś-
ciowej, antyrosyjskiej działalności PPS. Ta z kolei powołała w  1902 r. PPS 
na Litwie, której program głosił w alkę o niepodległość Litwy i Białorusi. 

W 1902 r. powstała Par tia Soc jalis tów -Rewolucjonistów  (eserów ). 
Program tej partii stanowił kontynuację i rozwinięcie ideologii narodnickie-
go chłopskiego socjalizmu. PSR dąŜyła do obalenia caratu i przebudowy 
państw a rosyjskiego w  federacyjną i demokratyczną republikę. Wielka 
własność ziemska miała być zniesiona, a ziemia „zsocjalizowana” pop-
rzez nadanie chłopom w  uŜytkowanie równych kawałków  gruntu oraz 
upowszechnienie spółdzielczości. Wielkie znaczenie w  walce z caratem 
tradycyjnie nadawano ter rorow i indywidualnemu. PSR miała mocne struk-
tury na Białorusi, a jej organizacją bojową kierował mińszczanin Grigorij 
Gierszuni. U eserów  terminował w  działalności terrorystycznej A. Łuckie-
wicz. Na ogół, ideologia socjalrewolucjonizmu by ła najbardziej popularną 
odmianą socjalizmu wśród białoruskich narodowych rewolucjonistów . 

Syjoni ści 
Syjonizm był ideą utworzenia państw a Ŝydowskiego w  Palestynie, 

w ojczyźnie przodków , której symbolem była Św ięta Góra Syjon. Tym sa-
mym syjoniści odrzucili nie tylko ideę asymilac ji w  środowiskach, w  któ-
rych śydzi Ŝyli dotąd, lecz takŜe walki o ułoŜenie w łasnego Ŝycia narodo-
wego w  tych środowiskach. Było to na rękę w ładzom rosyjskim, w ięc nie 
przeszkadzała syjonistom w  ich działalności. Liczba kółek syjonistycznych 
na Białorusi rosła szybko. Na przykład, w  1898 r. w gub. w itebskiej, miń-
skiej i mohylewskiej działały 54 takie kółka, a w  1900 r. juŜ 92. W 1902 r. 
w Mińsku odbył się of icjalny Wszechrosyjski Zjazd Syjonistów . 

Na pozycje syjonistyczne przeszła w  tym czasie utworzona rok 
wcześniej w  Mińsku śydowska NiezaleŜna Partia Robotnicza. Partia ta, 
utworzona pod kuratelą rosyjskiej polic ji politycznej w  celu dokonania roz-
łamu w  Bundzie, głosiła początkowo posłuszeństwo w obec cesarskiego 
samowładztwa i ograniczenie się do pracy organicznej. 

Szkolnictwo na przełomie XIX i XX w. 
Na początku lat 80. na terytorium Białorusi istniało nieco ponad 800 

szkół elementarnych. Jedna szkoła przypadała średnio na 34 wsie (w gub. 
witebskiej na 83 wsie). Nauką objętych było około 10% chłopców i 0,5% 
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dziewcząt. Pod koniec lat 80. szkół by ło niespełna 900 (w  tym 9 Ŝeńskich), 
zaś w połowie lat 90. około 1500, w liczając osobne oddziały. Uczyło się 
w tych szkołach około 120 tys. dzieci, w dziewięciu dziesiątych chłopców. 

W połow ie lat 80. w ładze rosyjskie uznały za najwłaściwszy rodzaj 
edukacji elementarnej szkołę cerkiewno-parafialną oraz tzw. szkołę piś-
mienności na najniŜszym poziomie nauczania. Szkoły te prowadzone były 
przez duchow ieństw o i podlegały Najśw iętszemu Synodow i Kościoła Pra-
wosławnego, a nie Ministerstw u Oświecenia Publicznego. Kładziono 
w nich nacisk na naukę religii i śpiewu cerkiewnego. W niektórych szko-
łach piśmienności nie uczono podstaw  arytmetyki, a nawet pisania, pop-
rzestając na nauce czytania tekstów  cerkiewnych. Tylko niektóre ze szkół 
cerkiewno-parafialnych miały w łasne sale, zazwyczaj uczono na plebanii,  
w mieszkaniu diakona lub regenta chóru, a takŜe w wynajętych pomiesz-
czeniach. ChociaŜ szkolnictwo cerkiewno-parafialne rozbudowano w  ca-
łym Cesarstw ie, jego rola była stosunkowa największa na wschodnich ob-
szarach Białorusi. Pod koniec XIX w . szkoły cerkiewno-parafialne stano-
wiły 85% szkół elementarnych w gub. mińskiej, 82% w  gub. mohylewskiej 
i 61% w  gub. w itebskiej. Większość nauczycieli nie miało przygotowania 
pedagogicznego. Próbowano temu zaradzić, otw ierając nowe seminaria 
nauczycielskie i dw a instytuty nauczycielskie (chrześcijański i Ŝydowski) 
w Wilnie. W 1886 r. z inicjatywy miejscowego proboszcza Flora Sosnow -
skiego powstała w  Stawku pod Trześcianką w  pow . białostockim szkoła 
cerkiewno-nauczycielska z kursem rolniczym. By ła to pierwsza taka szko-
ła w  Cesarstw ie, i tak jak w cześniej seminarium nauczycielskie w  Moło-
decznie pos łuŜyła za wzorzec dla podobnych szkół w  całej Ros ji. 

W gub. grodzieńskiej i w ileńskiej przew aŜało szkolnictwo podstawo-
we w gestii Ministerstw a Ośw iecenia Publicznego, gdyŜ liczni na zacho-
dzie katolicy nie chcieli oddawać dzieci do szkół cerkiewno-parafialnych. 
Rozwinęło się tutaj takŜe tajne szkolnictwo w  języku polskim. RównieŜ 
prawosławni chłopi na wschodzie Białorusi, gdzie przewaŜało szkolnictwo 
cerkiewno-parafialne, nie by li zadow oleni z jego poziomu i rodzaju edu-
kacji. Częstokroć zakładali teŜ nielegalne szkółki, w  których uczyli wyna-
jęci nauczyciele, po rosyjsku, ale tego, co uw aŜali za potrzebne rodzice. 

CięŜar wykształcenia dzieci na ogół spadał na barki ich rodziców , 
gdyŜ dotacje państwowe były niew ielkie, faworyzowano przy tym wyraź-
nie gubernie etnicznie rosyjskie. O ile w  moskiewskim i petersburskim ok-
ręgu szkolnym w ydawano w  1898 r. na nauczanie podstawowe po 1 rublu 
na mieszkańca, a w  50 guberniach Ros ji europejskiej 36 kopiejek, to 
w gub. w itebskiej 25 kopiejek, w  grodzieńskiej i w ileńskiej 19 kopiejek, 
zaś w gub. mohylewskiej tylko 11 kopiejek. Jak w idać, takŜe gubernie bia-
łoruskie traktowano niejednakowo. Jedynym w ytłumaczeniem róŜnicy 
w nakładach na gub. w itebską i mohylewską jest to, Ŝe w  tej pierwszej 
największy był odsetek Rosjan w  stosunku do liczby ludności guberni 
ogółem, zaś w  tej drugiej odpowiedni udział Białorusinów . Mimo, iŜ gub. 
mohylewska otrzymywała od w ładz rosyjskich stosunkowo najmniejsze 



 117 

wsparcie f inansowe dla szkolnictwa elementarnego, przodowała w  upow-
szechnianiu ośw iaty podstawowej wśród guberni białoruskich, podczas 
gdy w itebska znajdowała się na ostatnim miejscu. Z drugiej strony, gub. 
mohylewska zajmowała jednak ostatnie miejsce pod względem odsetka 
piśmiennych (22%), co moŜna tłumaczyć stosunkowo krótkim okresem 
oŜyw ienia ruchu szkolnego. Przodowała pod względem alfabetyzacji gub. 
grodzieńska (39%), chociaŜ miała niŜsze wskaźniki upowszechnienia 
szkolnictwa. Stosunkowo wysoki poziom piśmienności ludności tej guber-
ni tłumaczy się szerokim zasięgiem tajnego szkolnictwa polskiego. Dla 
ludności całego kraju w  wieku ponad 9 lat odsetek piśmiennych w  1897 r. 
wynosił 25,7% (w obec 30% w  Rosji europejskiej). PowaŜna była róŜnica 
w piśmienności wśród męŜczyzn (36,4%) i kobiet (15,2%). 

Wywołane przez politykę w ładz rosyjskich zapóźnienie w  upow-
szechnieniu oświaty podstawowej społeczeństwo Białorusi mogło nadra-
biać zw iększonym w ysiłkiem finansowym i poprzez tajne nauczanie. Nie 
było to moŜliwe w stosunku do szkolnictwa średniego, gdyŜ w ładze nadal 
celowo ograniczały liczbę szkół średnich, a tajne nauczanie na tym pozio-
mie nie mogło być powszechne. Stąd teŜ w  1899 r. na Białorusi istniało 
tylko 20 szkół średnich, w  których uczyło się około 5 tys. uczniów , mniej 
więcej tyle samo, co w  czasach kurateli ks. A. Czartoryskiego, przy ponad 
dw ukrotnie w iększej liczbie ludności. 

Na początku XX w . nieustannie ros ła liczba szkół w szelkiego rodza-
ju i objętych nauczaniem dzieci. Wzrost ten uległ przyśpieszeniu po rewo-
lucji 1905 r. w  wyniku os łabienia systemu samowładztwa i stopniowego 
rozszerzenia na Białoruś samorządu ziemskiego. W ramach ogólnego 
wzrostu zachodziły teŜ powaŜne zmiany liczebności poszczególnych ro-
dzajów  szkół. Zmniejszyła się liczba niepopularnych szkół cerkiewno-pa-
rafialnych, zastępowanych przez publiczne szkoły ludowe. Szeroki był 
takŜe zasięg nielegalnego szkolnictwa w języku polskim w śród katolików . 

Znaczne postępy poczyniło szkolnictwo średnie. W 1914 r. na obec-
nym terytorium Białorusi w  122 publicznych i prywatnych szkołach śred-
nich róŜnego typu uczyło się około 31 tys. osób. Było to jednak wciąŜ nie-
wiele jak na kraj zamieszkany przez 8,5 mln ludzi. Rozszerzyła się takŜe 
sieć specjalistycznych szkół średnich, zw łaszcza seminariów  nauczyciel-
skich. W 1916 r. było ich juŜ 13. Otwarto takŜe instytuty nauczycielskie 
w Witebsku, Mohylewie i Mińsku. 

Nadal nie by ło na Białorusi Ŝadnej szkoły wyŜszej. Na prośby w ładz 
miejskich, stowarzyszeń społecznych i kół przedsiębiorców Mińska i Wi-
tebska, gotowych zorganizować takie szkoły, w ładze petersburskie kilkak-
rotnie udzieliły odpow iedzi odmownej. 

Polityka rosyjska na Białorusi wciąŜ stanowiła kontynuację polityki 
Murawiowa: upowszechnienia ośw iaty elementarnej w  języku rosyjskim 
(pęd białoruskich chłopów  do kształcenia sw oich dzieci za wszelką cenę 
wykorzystywano cynicznie, prowadząc rusyfikację na koszt rusyfikowa-
nych), ograniczenia szkolnictw a średniego i pozbaw ienia kraju szkolnict-
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wa wyŜszego. Białorusini cierpieli podwójny ucisk, gdyŜ jako chłopi 
(a w ięc 9 na 10 Białorusinów ) mieli us tawowo ograniczony dostęp do 
szkolnictwa ponadpodstawowego, zarezerwowanego dla w arstw wyŜ-
szych, i jako naród, którego samodzielnego istnienia w ładze rosyjskie nie 
uznawały. Na nauczanie w  języku białoruskim zezwolono dopiero w  1914 
r., w  przededniu I w ojny światowej. 

Liberalna inteligencja białoruska 
Liberalna inteligencja orientacji narodnickiej skupiła się w okół jedy-

nej na Białorusi niezaleŜnej gazety „Minskij Lis tok” w  języku rosyjskim. 
Gazeta, która w ychodziła w  latach 1886-1902, oprócz prac z historii i et-
nografii Białorusi zamieszczała takŜe utwory literackie w  języku białoru-
skim. WaŜną rolę odgrywał takŜe wychodzący na przełomie l. 80. i 90. 
„Kalendarz Północno-Zachodniego Kraju” pod redakcją najpierw  Mitrofa-
na Downar-Zapolskiego, potem Aleksandra Słupskiego. KaŜdy „Kalen-
darz” przynosił publikacje utworów  białoruskich poetów . „Minskij Lis tok” 
i „Kalendarz Północno-Zachodni” przygotowały grunt do oŜywienia zainte-
resowania literaturą białoruską i utorowały drogę do oficjalnej publikacji jej 
utworów . Ogromną popularność zdobył w ówczas poemat „Taras na Par-
nasie”, trzykrotnie w ydany w Witebsku (1896, 1898, 1904), dw ukrotnie 
w Grodnie (1896, 1899 ) i Mohylewie (1900, 1902). 

Nowe pokolenie w literaturze białoruskiej 
Nowa fala tw órców  w białoruskiej literaturze pojaw iła się dopiero 

w pokoleniu po powstaniu styczniowym, na przełomie lat 80. i 90. By li to 
Jan Niesłuchowski (pseudonim literacki Janka Łuczyna), Adam Huryno-
wicz, Franciszek Bohuszewicz i Kazimir Kastraw icki (ps. lit. Karuś Kaha-
niec). J. Nies łuchowski i A. Hurynowicz pisali po rosyjsku, polsku i biało-
rusku, podobny teŜ jest ton ich w ierszy, pisanych w duchu realizmu. 

Największym poetą białoruskim końca XIX w . był F. Bohuszew icz. 
Ten by ły powstaniec styczniowy nazywany jest nawet „pierwszym białoru-
skim poetą narodowym”. Nie umniejszając zasług Bohuszew icza dla lite-
ratury białoruskiej, nie moŜna zapominać o tym, Ŝe pisał on patriotyczne 
wiersze po polsku, natomiast ani jednego patriotycznego w iersza po bia-
łorusku. Białoruskie w iersze ukazują św iat w idziany oczyma katolic kiego 
chłopa z Wileńszczyzny, niechętnego rosyjskim porządkom i wszystkiemu 
co nowe. W gruncie rzeczy chłopski bohater w ierszy Bohuszew icza nega-
tywnie odróŜnia się od chłopów  sportretowanych piórem Dunin-Marcinkie-
wicza, którego Bohuszew icz krytykow ał. 

Przyczyną uznania Bohuszew icza za białoruskiego poetę narodo-
wego jest jego „Przedmow a” do zbiorku w ierszy pt. „Dudka Białaruskaja”, 
dw ukrotnie wydanego na początku lat 90. w  Krakowie. W poetyckiej 
„Przedmowie” Bohuszewicz wzywa: „Nie porzucajcie mowy naszej biało-
ruskiej, abyście nie umarli”. „Przedmowa” jest rzeczywiście utworem o du-
Ŝej sile wyrazu, nie w nosi jednak Ŝadnych nowych treści narodowych. Bo-
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huszew icz odw ołuje się do tradycji Wielkiego Księstw a Litewskiego i dob-
rowolnego zw iązku z Polską. Tak w ięc pogląd Bohuszew icza w tej spra-
wie w  niczym nie odbiega od federacyjnych idei B. Limanowskiego, popu-
larnych w  bliskim PPS środow isku w ileńskim, w  którym Bohuszew icz się 
obracał. Był bliskim znajomym w ybitnej polskiej pisarki Elizy Orzeszko-
wej, a przemyt „Białaruskiej Dudki” z Krakowa na Białoruś osobiście zor-
ganizował J. Piłsudski. 

Za pierwszego narodowego poetę białoruskiego w ypada raczej uz-
nać Kazimira Kastraw ickiego (Kostrow ickiego, dalekiego krewnego w iel-
kiego poety francuskiego Guillaume’a Apollinaire’a, w łaśc. Wilhelma Apo-
linarego Kos trow ickiego), który nie tylko pisał w yłącznie po białorusku, 
lecz był takŜe białoruskim działaczem narodowym. 

Do szuflady pisał Algierd Abuchowicz, autor cennych wspomnień 
w języku białoruskim i licznych przekładów . W tym w ypadku w inien był ra-
czej sam autor, w ielki w łaściciel ziemski z tytułem hrabiego Bandinelli,  
który z przyczyn ideowych pozbył się całego majątku i Ŝył w  biedzie z pra-
cy własnych rąk. 

Literatura w innych j ęzykach 
Literatura Białorusi wciąŜ była przede w szystkim literaturą polską. 

Jej najwybitniejszą przedstawicielką była wspomniana juŜ Eliza Orzesz-
kowa, autorka pow ieści „Nad Niemnem” i innych utworów , w tym poświę-
conych Ŝyciu białoruskich chłopów  („Dziurdziowie) i śydów  („Meir Ezofo-
wicz”). 

Wysoki poziom osiągnęła literatura w  języku jidysz dzięki Szołemo-
wi Jakowowi Abramowiczow i, który pisał pod pseudonimem Mendełe Moj-
cher-Sforim. Do klasyki przeszła jego humorystyczna pow ieść „PodróŜe 
Beniamina Trzeciego”, znana w  przekładach jako „Don Kichot Ŝydowski”. 

Literatura rosyjska na Białorusi nie mogła pochwalić się pisarzami 
tej miary, co literatura polska lub Ŝydowska. Po rosyjsku pisali tw órcy 
o orientacji „zachodnioruskiej”. Warto w  tym kontekście wymienić Hipolita 
Kraskowskiego, rodem z Białostocczyzny, autora ciekawych opow iadań, 
których akcja toczy się na Białorusi i Białostocczyźnie. 

Muzyka i sztuki pi ękne 
Najwybitniejszym kompozytorem w ykorzystującym w  swojej tw ór-

czości białoruskie motywy był Mieczysław  Karłowicz, autor „Rapsodii li-
tewskiej”. 

Architekturę budynków  powstających na Białorusi w  ostatnich dzie-
sięcioleciach XIX w . cechował historyzm. Odwoływano się do gotyku, sty-
lu romańskiego i staroruskiego. 

RównieŜ w  malarstw ie królowały początkowo motywy historyczne. 
Sceny z dawnych dziejów  Litwy, Białorusi i Polski malował m.in. Kazi-
mierz Alchimow icz. W malarstw ie rodzajowym i portrecie, tak jak i literatu-
rze, zaznacza się zainteresow anie Ŝyciem chłopów . Najwybitniejszym 
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przedstaw icielem tego rodzaju malarstwa był Nikodem Siliwonow icz, czo-
łowym pejzaŜystą — Apolinary Gorawski. PejzaŜ stał się najbardziej po-
pularnym rodzajem malarstw a na przełomie XIX i XX w . Sława zw iąza-
nych z Białorusią pochodzeniem lub miejscem zamieszkania pejzaŜystów 
nowej fali, takich jak Ferdynand Ruszczyc, Henryk Weyssenhoff, Kazi-
mierz Stabrowski i Witold Białynicki-Birula rozeszła się daleko poza grani-
cami kraju. 

Teatr i kinematograf 
Pod koniec w ieku w szystkie w iększe miasta Białorusi mogły się 

pochwalić w łasnymi teatrami. Występowały w nich rosyjskie, polskie i uk-
raińskie trupy teatralne, gdyŜ w łasnego zespołu teatralnego na Białorusi 
nie było. Dopiero w 1910 r. Ihnat Bujnicki zorganizował pierwszą białoru-
ską trupę teatralną. 

Pod koniec XIX w . rozpoczęła się kariera kinematografu na Białoru-
si. Na początku XX w . w białoruskich mias tach istniało 56 prywatnych ki-
noteatrów. W 1911 r. w Mohylewie otwarto kino na 800 miejsc. W 1907 r. 
nakręcono na Białorusi pierwszy rodzimy f ilm: „PoŜar w  Mińsku na ulicy 
Policyjnej”. 


